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l~----------------------------~--------~----------------------~~------------------------------nedakcja. 1 adJninistra+-Przej~d li -8, otwarte codz. od 9 PRENUl!4BRATA w l.00Zl WYIlOS(: ootosaNIA: 
" ~ocznie 6 rubH, p6łrocznł.e 3 rb., kwarlalnle l rb. c50 kop., 

,aJ!e~ęcznie 50 kopiejek; 
, Za otbtoszeme do domów 1'0 kop. młesI~ , 

Za.grlł1Jią miesięcznie rubl l. 

du 7 wiecz. w Nied:zWe i fttęta. od 12 do 6-tej. 
Redśto? przyjmuje młeresantów w Bprawaeh re­

dałHyj6yeła oli 10 do 11 i od 3-4 
Rękopisów nadesłanych ~ n:l.a wwraea.. - RękopisV 

he", zastrzeUma hQD051"jum uważa. się za bezpłatne. 

Nadesłane rui. 2 stronky i śród tekstu za wiersz lub jega 
miejsce 50 kop.; reklamy po tek.ście 15 kop.; nekrologia 20 kop. 
o~ ZWJCZIljne IQ kop. ' 

WydlodzJ codtłtnnle. 

Ostatnie wiadomości. 
Wielka Kwatera Gł6wna. 

12 kwietnia.-, Urzędowo. 

Z terenu, zacIrodniep. 
W Argonach rozbiły się małe 

, 'częściowe ataki frauCllSkie. 
; Pomiędzy Mozą i MozaJą, w 
inie.dzielę było stosunkowo spokojnie. 
!D.opiero wieczorem podi:ęii frail~' 
:atak na pozycje Combres. Po dwn~ 
',godzinnej walce, atak t.en odparto. 
i W lesie AiUy i w Bms de Pr~· ~ 
;tres odbywały się, w ciągu dnia o­
I graniczone do miej.saO'W'OŚ<:ł, wałki 
lzblizkd, z kMrych Wyszliśmy , zwy­
tci~ko. Ponownie podjęty tej nocy 
atąkodparto. 

\V odpowiedzi na rzucenie bomb 
w dniu 5 kwietnia przez lotnik6w 
:nieprzyjaclelskich na odkryte miasto 
M uelIheim, Ie~ące poza terenOOl 0-
petacyjnym, :gdzie zabity one trzy 

jkobiety, obrzucOD60bfici.e bembami 
l Nancy, główny punkt grnp fortyii­
'kacyjnych tegoż miana. 

Według 2eznań oficerow fran­
cuskich, zaopatrzono katedry Notre 
Dame w Paryżu i W Troye:s; a faJt­
j że okazalsze gmaćhy rządowe, jak 
Ibiblioteka narodo.w3, gmach arluki, 
,dom inwalidów, Louv.fe i t.d. wu­
rządzenia wojskowe jak refle'kłory, 
stacje telegrafu bez drutu, karabiny 
maszynowe. 

Z terenu wschodntego. 
Podczas ataku w kierunku wsch'Od­

nim 04 Marjampola, wdęto do nie­
woli dziewięciu oficerów, 1350 :Zol- -
nierzyrosyjskicb, a tak'Ś:e zdobyto 

,cztery karabiny maszynowe. 
Na południowy wschód od Lom­

Iły, wyrzucili rosjanie bomby z ma­
!SZyn do wyrzucania bo.mb, które nie 
eksplodo wa,ły, lecz wołnos-i.ę wypa­
dając, wyt.war~a.ły gazy duszące. 

Urzędowe doniesienie prasowe 
() okaleczenie pewnego podoficera ro­
~J~ego w obecności oficerow nie­
~eckIch, usuwa się z pod d"usji, 

ko nierozsądpe kłamstwo. 
,Nacttelne Dowództwo Wojskowe. 

Urżędowy kmmmikał 
. aUGtrjaBki. 

WIEDENJ 12kwiełnia: Ogólne -
położenie nie 2mieniłosiQ.' 
. ,W P-oIsce rosyjskiej i GaHeji za­
,dtodRiej, ,miejscami' trwają walki ar­
, tyleryjskie. 
',' W Karpaltach~ w 'gOlach załesio-:. 
,nych, odparto wielokrotne ataki, 10-
.~yiskie -o skrawek na wschód' od' 
Przeł9czy', .Uszookiej, wśród 'dutych 
istrat dla Jliep!zyjatie~ Ogółem 

wzięto do niewoli 830 żołnierm:v: 
W Galicji połucłniowo-wschod- .. 

niej i na Bukowinie trwają odosob­
nione silne w.alki armatnie. 
Za8~a sztabu gez.eralnego 

von Ho efer 
,Wdmarszałek-J,ejtaaut. 

Rezległe.8ć '.onI6w3 
PARYŻ, 12 kwi-etnia.. ~Maiin" 

oblicza według peaaycli danych, że 
rozc.N&.głośc frontu walk sprzymie­
rzonych wynosi 2.668 kilomet~w. Z 
tego na francuski w,WBoda 870 km., 
na augidski 50 km., na belgijski 28 
km., na, rosyjski 1370 km. i na serb­
sko-:czarnogórski front 350 kilometrów. 

TorpedoW!aDY okręt .. 
LONDYN, 12 kwietcia: (Wiado­

mość "Biura" Renrenr" ).Torpedowa­
no angielską:tó~ pasa'Żerską, " May­
fair" o pojemności 9000 tonn na wy­
sokości wyspy !jcilly. ' Okri'Jt przy­
Irołow.ano do Qucenstawn. 

Wet za wet. 
BERLIN, 12 kwietnia. Zarzą­

dzone prZ'0Z rząd angielski ukaranie 
załogi niemieckich łOtUi podwodnych, 
które dostały się w jego ręce, speł­
niaiąc najwierniej swój obowiązek, 
przez odmówienie im honorowego 
pobytu, w niewoli, a umieszczenie 
ich, w tak zwM1ych "Naval Deten­
tion Baracks",' zniewolito rząd nie­
miecki do odwetu. 

Za każdego jeńca załogi-niemiec .. 
kiej łodzi podwodnej, podlegającego 
surowemu traktowaniu, ,sprzeciwiają .. 
cemu się prawom międzynarodowym, 
traktować się będzie tak samo poj­
manego oficera angielskiego, bez 
względu na osobę. OdpowiednJo do 
tego przeprowadzono dzisiaj, to jest 
12, 4, 15 z obezów dla jeńców ofi­
cerskich 39 oficerów angielskich do 
odpowiedniego aresztu w aresztach 
wojskowy'Ch. 

Me fuł rZlJłlu niemieckiegO 
D okrurie fOOt'h JUD. 

Cesru.:ski rząd niemiecki ogłasza au" 
tentyczny memorjalio okrucieństwach 
wojsk rosyjskich wohac niemieckich o­
sób cywilnychiniemł~kich jeńców wo­
jennych. 

J'1emorjal, tworzący wstęp do tego 
matexjału, opiewa: 

Rosyjskie ~ojska dopuściły . się w 
obecnej wojnie dkrucie~w, któ~h nie 
można, pogodzie z przykazaniami luclz.. 
1rościi ,z.wyczajami cywilizowanych n&-­

rodów, a które przedstaWiają prowadze­
nie przez niewoj;ny jako wprosthama-

'Ogłoszenia małe l l pół kop. Ja wyraz. 
Kafde ogłe:szenIe naJmnłel 20 kop. 

l'zyfiskie. Te okrucieństwa zwracał'y się 
zarówno przeciw pokojowej ludności ob­
sadzonych przez nich części niemieckie- ' 
go obszaru, jako też przeciw niemieckim 
żołnierzom, którzy w honorowej wałce 
przeciw nim stali i mieli nieszczęście, 
że dostali się do ich niewoli. 

Według załączonego materjału nie 
idzie tu o pojedyńcze .objawy dzikości i 
użycia przemocYt lecz zaszły w tak bar­
dzo licznych miejscach i u tak wielu 
części wojska rosyjskiego okrucieństwa 
wprost bestjalskie, że okazuje się, iż 
bardzo wielka część rosyjskiej armji jest 
przejęta duchem n-ieludzkiego okrucień-­
siwa. Z wielkiej liczby, wypadków, któ­
re już stały się znane, tylko te wyliczo­
no w załączeniu, które bez zastrzeżeń 
stwierdzono przez urzędowe, w szczegól­
ności zaprzysiężone zeznanie lub też do­
niesienia urzędowe. Te wypadki mogą 
być uważane tylko jako wyjątki, przyfo­
c;:zone naprzykład z pośród niezliczo­
nych okrucieństw. 

Wiadomem test światu,. źe skutkiem 
barbarzyńskiego prowadzenia wojny przez 
Rosjan, przedtem kwitnące części Prus 
wschodnich przedstawiają dzisiaj obraz 
rozpaczliwego spustoszenia, że całe miej­
scowości są spalone i opustoszałe, że 
pokojowi mieszkańcy, aby się uchronić 
przed mordem i rabunkiem, musieli \l'" 

ciekać i pozostawić na łaskę losu wszel­
kie swe mienie. Według urzędowych 
stwierdzeń, zostało w pierwszem i dru­
giem najściu Rosjan na Prusy wschocl-­
nie uprowadzonych tysiące mężczyzn, ko .. 
biet i dzieci; tysiące zamordowanych. oko­
lo 20.000 budynków zniszczonych lub spa­
lonych, a podczas samego tylko drugiego 
napadu około 80.000 mieszkań zostało 
splądrowanych i spustoszonych (załącznik 
nr. 1). Także i ostatnie przedsięwzięcie 
przeciw Klajpedzie zaznaczyło się jako 
zdziczały, pełny wszelkiego rodzaju czy­
nów hańbiących napad rabunkowy (za~ 
łącznik nr. 2). He gwałtów i okrucieństw 
wyCierpieli mieszkańcy, każdy z osobna, 
o tern dają świadectwo dowody, zawarte 
w załącznikach. 

We wszelki, dający się pomyśleć 
sposób wojska rosyjskie kradły, rabowa­
ły, plądrowały albo swawolnie niszczyły 
ruchomy majątek biednych, jak i boga­
tych. Bydło i zapasy zabierano bez za­
płaty, bez wystawiania bonów (załączni­
ki 1, 3, 4, 7, 35), mężowie i kobiety mu­
sieli oddawać żądnym pieniędzy żołnie­
rzom ostatnie grosze (załącznik 3, 5 do 
7, 22), mieszkania były przeszukiwane i 
zabierano stamtąd, co tylko któremu 
wpadło w, oczy, a często robiły to roz­
maite oddziały wojska jedne po drugich 
(załącznik 1, 3, 8, 21, 22). Wreszcie pod­
palano bezmyślnie i bez celu domy, gos­
pody i zapasy i przez to je niszczono 
(załącznik 1. 4, 9 do 13). 

Ludność, a między tern kobiety i 
dzieci pod błahym pretekstem maltreto~ 
wano, chociaż ludność ta wszystko czy­
niła, aby zadowolnić fyczenia rosyjskich 
żołnierzy w sprawie pomieszczenia i za­
opatrzenia (załącznik 1, do 7; 9 10,12 
do 24, 42, 45, 51). Te maltretowania po­
łączone były po, części z wyszukanem 
.okrucieństwem: tak np. w pewnym wy­
padku męscy mieszkańcy całej miejsco­
wości wśród~ nich i sędzia zostali przy 
r6wnoczesnem zagroż!niu śmiercią wyba­
tożeni (załącznik 24). Do zbiegów bez 
skrupułów strzelano (załącznik 6. 15, 16, 
21, 25, 26), przedewszystkiem jednakże 
zostali liczni obywatele bez żadnego po-

wodu po części nawet wśród strasznych 
męczarni lub też w obecności swoich 
Jlaj1yliższych zallWrdowant (załącznik 4~ 
8, 1-1, do 15, 17 do 23. 25 do 41). Młodzi 
ludzie, którzy nie dopuścili się niczego, 
zostali jedynie dla tego, że byli obowii},( 
zani do służby wojskowej zastrzeleni (za­
łącznik 11>, 18, 20, 31 do 33). Transport 
zbiegów zostal napadnięty; mężowie z{)~ 
stali oddzieleni od kobiet i bez żadnego 
postępowania zabiel (załącznik 37). Stard 

szy leśniczy, który eksportował transport 
niemieckich więźniów karnych, został 
przez rosAjskie wojsko wzięty do nie­
woli, przyprowadzony przed generała 
Rennenkampfa i prawdopodobnie na jego 
osławiony rozkaz: aby zabijać wszystkich 
leŚJ1iczy«;;h, krótko zastrzelony (załącznik 
38). ' 

Nawet wobec starców, kobiet i dzie­
ci nie powstrzymywał się brutalny szał 
mordu rosyjskich żołnierzy (załącznik 12J 

18, 22, 23, 35, 36. 39 do 41); szczególnie 
ciężkim jest wypadek zamordowania ma-, 
lego dziewczęcia w wieku między' 2 a 3 
lat (załącznik 40,41). Przejmującem 
żgrozą jest przedstawienie, jak cala fa· 
milja padła ofiarą żądzy mordu rosyj­
skich żołnierzy: mąż był przybity do sta­
lu, dziecko do drzwi, źonie odcięto piersi 
i rozpruto blzuch (załącznik 41). W in­
nym wypadku byli mąż i żona przybici 
za jezyki do stolu tak. źe zginęli skuJ­
kiem głodu i upływu krwi (załącznik 74). 

Nie zliczone są wreszcie wypadki 
bestjalskiego zgwałcenia dzie-wćząt i ko­
biet (załącznik 1, 22, 42 do 54). Wielo­
krotnie były pożałowania godne ofiary 
przez kilku żołnierzy z kóleji nad używa­
ne, a po części także zarażone przez nich 
chorobami płciowemi (załącznik 42, 45~ 
49 do 52, 54), kobiety w późnej ciąży 
padły ofiarą tych zbydlęciałych wyuz­
dańców (załącznik 45, 50), nawet stanz­
szek w wieku ponad 70 lat nie szanowa­
no (załączn!k 51, 52). Mała dziewczyn­
ka ośmioletnia została przez d'U'óc!t żoł­
nierzy rosyjskich kolejno gwałconą (załą­
cznik 53). - Także ofi<;:erowie dali się 
porwać do tych zbrodni (załącznik 54). 

O okrucieństwach rosyjskich, któ· 
rych dopuściły się wojska rosyjskie wo­
bec niemieckich jeńców wojennych, in­
formują dalsze załączniki. W bardzo 
licznych wypadkach zostali niemieccy 
jeńcy wojenni obrabowani i bez powodu 
maltretowani (załącznik 55 do 63). Pe­
wien rosyjski oficer groził śmiercią nie­
mieckim zołnierzom, którzy nie chcieli 
zdradzić swoich i jednego z nich rze~ 
czywiście kazał zastrzelić (zadącznik 64). 
Rosyjskie wojska zamknęły niemieckich 
jeńców wojennych w wązkich dołach w 
ziemi przed swojemi pozycjami artylerji 
w naj widoczniejszym zamiarze, a~ po­
nieśli śmierć od ognia niemleckiego (za­
łącznik 66). Kozacy przejeżdżając obok, 
odcinali pojmanym niemieckim żołnie­
rzom głowy, a innych ciężko ranili albo 
przez odcinanie części ciała masakrowa~ 
li (załącznik 65). Jeden niemiecki jeni~c 
został przywiązany, aby w ten sposob 
go żagłodzić (załącznik 67). V! pewnej 
stodole uwiązano trzech huzarow głowa-
mi na dół, których zn~lezion,! ~ o~cię­
tymi nosami i uszaml. MusIeh. om u­
mrzeć wśród strasznych męczarm (załą-
cznik 66). ' 

Rośyjskie hordy nie wzdragały się 
także przed masak.r0~ani~m .i mOidowa,.. 
niem rannych niemzecktch zołmerzy. Odry" 
wali oni rannym opatrunki, aby spowo­
dować upływ krwi. innym fJJlkłato ocZ) 
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~ ~ fISZ)', pcdce u nogi i raz..; l chodzi często to, r!o mogłaby ~yślet I ka jedni za drug'cit a ~ str~ SYP~ się 
~ ~ (załącznik 68 do 79). VI fliterat.ura.oto jeden z przykładQw: . gradem. - Baby kręcą SIę tu ~ tam, a~ je~" Obwieszczenie. 
~_~ wypadkach okrucieństwa ł Leżeliśmy na pozycji koło drogi, na, za nią druga padają plack!em na ~enlIę. . 
F~ mwet chal'akter djabelskiego wiodącej pod miasteczkiem zachodnio .. ga- - Dostały!--.mj1Ś1ę S~ble. - NIe mo" Z dniem dzisiejszgm objąłem czyn-
~ Tak jednemu lekko rannemu, I1cyjsltiem ku kościołowi i klasztorowi. gło być inaczej, parę tySIęCy kul pl'zele .. , nośd komendanta miejscowego bodzi. 
Itkego bagnetem. przez u;sta przybito do Uprzedzono nas, że tamfędy mogą pn:e- dało nad niemi... .. • bódź,. dnia 12 Kwietnia 1915. 
~1l'eJ podłogt werrmdy, wyrliJano w chodzić kozacy, posuwając się naprzód Wkrótce wszystkie Jegly na SIerni. Vfin gr!:łun~[hwn·lg 
4Dł~ cZ#daCh 1"tI:k od łokcia az do na- patrolami ku naszym linjom i zadanięnl Kozacy, widzącłie natkn~li si~ n~ Z~i.~z._ UH U ił ll~ li li , 
., trIfi.i w,~s.o i rozcięto palce aż, do na- n~sz~m miało być w~trz~manie icb. Ukry.. me.js~ą siłę, ostrzeliwują.c się, UCIekli, ze- major i Romendąnt miejscow!]_ 
.-y ręki («ałącznik 79-). Inny, ktory do- CI, lak zwykle, w 2:1eml, z palcem na gnam przez nas kulamI na ~aletę·. Gdy ł ;' __ iiIII\II! __ !iiiIIll!i~II!l!IIiliI_lIIDiil'ilIill!!!i!li!ii1irmmlllillliliiil 
~ Zl'amenia czaszki został w stajni W cynglu wpatrywaliśmy się w stron~ z któ.. ucichło. z pola zac;.zęły podnOSIĆ s~~ baby I 
ilm sposób przywiązdny do cielęcia. że rej mogły zatętnić kopyta sotni nieprzy.. jedna po drugiej. Zadnej nic Bi~ me stało" odpowiadały równie g~sto. Droga była ist. 
tf1iJierzę przy kaidem poruszeniu musiało jacieIskiej. Nawet ran nie poniosły. Szczękając z~b~," nem "polem śmierci", A na karabinach n;(4 
dotykac pyskiem odsłoniętego mózgu (za- Minęła długa chwila oczekiwania) at mi ze strachu podeszły do naszych ImJI, . kończyło si~ •. Ciągle słyohlÓ było gwizd kul 
łącznik 80). ujrzeliśmy na przeciwległym zboczu zesu- powitane oczywiście jowialnYll?-i. wymysła.. karabinów maszynowych, którymi Rosjanie 
f ~ajpofworniejszym j~st jednakź~ wają::y się o~troźnie! .po stromej drodze, m!, źe "włÓC~~ si~ djabli Wledz~ po co "polewali'" formalnie teren przed BOblf, uie 
znaleZIony u pewnego wyzszego rosyJ- oddz~ał kozakow. BylI na parę tysięcy mIędzy kulamI • ., brakowało tez fantan siemi od grano.tÓ'IV i 
skiego oficera rozkaz najwyźszego rosyj=- kroko:v, potem zbliżyli się na tysiąc, po- Co t? znaczy, !Sdy ~trzelac uwazn}ef... szrapneli, które przelatywały lJoje~yńczo,!1 
&ktego kierownika armji, aby podcza.s. tern ~ t~ od!egłość zaczęła się zmniejszać. Bab~ znajdowały Sl~ mu~dzy ne:szeml lu- c2Iasem i stadkami. 
łlfBaku wszystkich zdolnych do pracy. męz.., Rto mecle!pl~wszy prZ'jkładał już policzęk f~ml ~ kozakaWl. Kozacy dostał} porząd.. Po lewej strtmie drogi było obejści9 
cz:yzn. od lat 10, pędzie przed atakuJącemt do kolby 1 SIęgał cyngla, ale rozkaz był me, k~lku zastalona placu. kobIetom ,nIe gospodarskie lie studnil!< W pewnej ebwili 
~ami: ten wstrętny rozkaz, prze~ wyraźny: d.0puścić jak najbliiej, a dopiero si.ę Dle stało. Wypytywal~m pot~m. zoZ- ukazała się na drodze jakaś postać. W pa.-
łltory rosyjski naczelny dowódca swe po~em ogma! Szło o to,. aby kozaków Dlerzy, WSZ~7SCY p.r.zy~nall, ze U'Yazal1 bar- trujemy si~ .•. czy nas wzrok nie myU? Chloli 
MZwisko po wsze czasy postawił pod wCIągnąć w środek między wysuni~te na- dzo, a?y me trafl~cz~dnej koblet~. Kule s wiadrami w rlil ku. Kule gwiżdżą, w pOWie.-
pręgierz, został widocznie wydany w tym sze pozycje i wziąć ich w ogień z obu kozackIe {)~ZC~~d~llły lch pr~ypadklem, ale trzu. on idzie Bobie Jak za najlepszych czą,.. 
amiarze, aby niemieccy żołnierze, chcąc skrzydeł. nąlJze umyslme. sów, przekracza drogę, nawet nie spiesząc ąiQ 
ooepl'2ec atak rosyjski, musieli strzelać Czekaf!1Y. Sylwetki kozaków -rosną ::L 'łt '* bardzo. dochodzi do studni, nabiera wody i 
do swoich blizkich. nam powoh w oczach. Są już na jakie Spokój, z jakim owa baby szły do koś- wraca do swojej chałupy. 

Niemiecko cesarski rząd sądzi, ze trzysta kroków, "czekamy spokojnie dalej, cioła, nie uwa~ają,c nawet na kozaków, któray Odetohn~liśmy. gdy znikną,l we wrn .. 
"powinien napiętnować przed całym świa- bo j~szcze nie czas zaala~mować i$ strza- _ przecinali im drogę, jest jednym 3 wielu tacb. Aliści nie minęła chwila. a już widzi-
tem to b~rbarzyńskie, urągające wszej... lamI. Gdy dostaną się dobrze w głąb przykładów zobojętnienia na wojnie, jakie my &0 znowu ną drodze. Wraca.t Zn6w 
·kim zwyczajom wojennym, jakoteż wszeI- naszych pozycji, których nie· widzą, wÓw.. dostrzega si~ fi naszego ludno Wrodzona. od· niesie wiadra i podchodzi spokojnie do stu-
'Idej ludzkości zachowanie się wojsk 1'0" czas otoczy się ich i weźmie do nie- waga, przekonanie, ze "ras kozie śmieró" i dni. Jeszcze raz dosiedł cało do domu i 
Isyjskich i zakłada niniejszem zastrzeże- woli. . '. wres:!Qie przyzwyczajenie do okropności wojny jeszcze raz wróoił się między kulami. Nawet 
fnie najostrzejsze i najuroczystsze prze-· W tem słyszę obok siebie dosadne sprawiają. ze Cl!iasem ma się - przed sobą się nie oglądał na boki. 
"clw ich niesłychanym okrucieństwom i przekleństwo. Obracam się, tow~rzysz le- obrazy lIdumiewającej z:mnej krwi i pogardy Bitwa ustała. Podeszliśmy do jegtt 
przeciw hańbie XX stulecia. żący obok pokazuje 'ręką przed siebie. Z niebezpieczeństwa. . cbałupy. 

B e r l i n, dnia 26 marca 1915 l". kolej i i la wygłaszam podobną apostrofę, Czytałem ns początku wojny w piamaah - Po coś sig tam wł6czył, człowieczeJ 
Materjał załącznikowy, na który się bo obraz jest w isfocie niebywały. Mię- wiedeńskich oi{rayki podziWU dla Rózy He.. Toć śmierć prawię pewnal 

:,owołuje memorjał, został w Białej księ- dzy zbliżającymi się spokojnie kozakami, noch6wnej •. która pod Rawą ruską !iloSib do - Nie bardzo tam ona pewna! - od .. 
dze podany do wiadomości c. i k. rządu a naszą linią ukazują się jakieś postacie. rowów strz&leckich wodę dla żołnierzy i przy· ciął, nie zapominając języka w s~bia ...::... jak 
i'"t można zajrzeć do niego w cesar-· To baby "'Wiejskie, idące na naboteństwo płaciłl:l to kalectwem. Kto przezywał obecną pauowie widzą. Baba myje podłogę, potrze-
skiej niemieckiej ambasadzie, jakoteż w d? kościoła. Widzą kozaków, ale nie ro- kampanję w Galicji sachodniej, spotykał na buja wody, to 60 robić~ Trzeba priynie.ś6) 
cesarsko-niemieckim konsulacie generał- bl~ sobie nic z tego, widocznie we wsi kazdym kroku podobna b-ohaterstwa. Prawie A baby przeciei na kula nie poślę. 
nym w Budapeszcie i cesarskich konsu- mIały sposobność ostrzelać się z tymi nie- zawsze, gdy leźeliśmy w rowach strzeleckich· Tak si~ wytł6mac21ył ~ w321edł do cha ... 
łatach w Pradze, Bernie, Trjeście j Se- proszonymi gośćmi. Przyjechali, to pója- niedaleko wsi, dziewczęta znosiły nam do oko- łnpy~ 
J!ajewie. dą, a na nabożeństwo mimo to przejść pów, w pełnym ogniu nieprzyjaoiooakim, 

W i e d e ń, dnia 7 kwietnia 1915. można.' mleko, pieczone ziemniaki, ćhleb, wodę ..• My •. 
von Tsckirschky, Co tu począć? Osfrzedz kobiety, dać źołnierza, leżeliśmy dobrze zakryci w rowacb .. Z zIem polskich. cesarsko-niemiecki ambasador. znak? - wówczas cały manewr na nic, ko- one spacerowały mi~d»y liojami, wśród gra-

zacy ujdą bez strzału, dowiedziawszy się O naiów i szrapneli, pod brzęczeniem kul lm· 

łłasz lud (ł) fJ)Ojnie~ 
Z opowiadań podoficera. . - ... -

Czytamy w "Czasie": 
Mówi się wiele o "fantastyczności" 

tprzygód wojennycbl t. j. że przejścia praw­
. dzhve, gdy przejdą alembik "wspomnie­

nia", nabierają barw i blasków takich, iż 
.dnoby je poznać uczestnikom, mniejszą 
-dażonych wyobraźnią... Ale praca fan­

~zji jest w wielu wypadkach zupełnie 
prożną i niepotrzebną. Rzeczywistość prze-
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naszych pozycjach. Nie ostzegać? - dla rabInowych, która przeszywały powietrze nie .. 
bab śmierć pewna, gdy zaczniemy ogień ustunnym lotem. Gdy jedliśmy. stojąc spo-
a tamci odpowiedzą. . kojnie za plecami uaszami, czekały na garnki, 

. . . Gdy tak ,zastanawiamy się z bardzo nie troszczą.lJsią o pociski. Daremaieprze .. 
memlłem UCZUClem, sytuacja rozwiązuje się strzegllliśmy je, aby pad.fy na ziemię. Nie 
sama. Ze ~krzydła. naszych pozycji padł chciały. 
strzał. Ktos z żołmerzynie wytrzymał, zu.. - E •. , co ma być toi tak b~dziet Nic 
pełnie tak, jak gdyby karabin wystrzelił nam si~ nIe stanie. 
sam ze sie?ie... W tej chwili zagruchotało I co najciekawsze, prawie nigdy nie po .. 
ze wszystkich stron, nasza broń również nosiły żadnej sllką,dy. Ledwie parę razy 
wypaliła i rozpoczął się pojedynek karabi- która oberwała lekkie ·zranienie. Widocznie 
llOwy po formie, bo i kozacy nie pozostali śmierć obchodzi Ildala tego, kto się jej nie boi. 
dłużni w odpowiedzi. Innym razem leżeliśmy w rowach 

. Cell!jąc i repu.tuj~c zamkiem, patrze strzeleckich w samej wsi, w poprzek drogi. 
ml.mowol.! przed SIebIe, gdzie szły baby. Z niedalekiej stosunkowo odlęgłośoi szedł gt;l" 
WIdzę, Jak zrazu zaczynają biegać W kół- sty ol!;ień karabinowy rosyjski, a nasze kule 

tam z wami był na Orlej.,. Niestety! już 
on nie żyje. Zabity został przez towa~ 
l'zyszów szanownych panów. Przed 
śmiercią szczere dał wskazówki i co do 
t<:j spra,~y również. Oset! Wiem o wszyst­
kICh tWOich sprawach dokładnie. Już to 
com wymienil, prowadzi na schodki: 
Tflko najszczei'szem przyznaniem się do 
wmy mozesz karę złagodzić. 

(Do Czaro wica) 

- - Pana, bywalca, praktyka, znawcę, 
musi pewno dziwić tak niezwykle ba­
danie, w obecności tylu arbitrów. Pan, 
co tak zna prawa, obyczaje, warunki, 
pan, co tak panuje nad wszystkiem i 
nad sobą~ - pan, co nazywa' gubernie 
"wójewooztwami". kraj przywiśłań..<Jd­
nPo~sk~" .w protokółach urzędowych, -
mU~l SIę Jednak zdumiewać. patrząc na 
~o}e praktyki. Ja też dla pana specjałd 
me przygotowałem to niezwykłe badanie. 

Kto mię gdzie widział? Ten pies, co na 
nas o wszystkiem i o Orlej naszczekał, 
ziemię podlym pyskiem źre. A ja o ni· 
czem takiem nic a nic nie wiem. Wszyst-
kiemu zaprzeczam. -

NACZELNIK 

....;.. Chrypat Poproś-no go z laski 
swej, żeby nie wrzeszczał, bo tu nie szynk 
na . przedmieściu, a ja dobrze słyszę. 

(Agent O:hrypa-podehodzi cichaczem z tyłu 
do Osta i uderza go pieści!!t w lewe ucho. Oset. 
oszołomiony, zatoczył się bezwładnie na prawo 
między grupę szpiegów, którzy Z ław wstali i 
zbliżyli si~ do balustrady) 

AGENT DĄSIK 
(mruknął rozkaz) 

- Ścianę robićt 

{Do Osta) 

Szerzenie pl"awosławVa • Galicji 
wschOdniej. 

Petr. Ag. Telegr. donosi 18 marclłt 
jak czytamy 'IV pismach warszawskioh: 

.. Najprz6wielebniejszy Eulogjusz, arcy­
biskup wołyński. na którego zł030no dozór 
nad zaspokojeniem potrzeb religijnych i du­
chownych ludności rosyjskiej w Galicji, za­
wiadomiwszy syuod o przyłączeniu w Galicji 
do cerkwi prawosławnej 52 parafji grecko­
unickich oraz o tem, że w najbliższej przy­
szłości oczekiwana jest utworzenie jeszllZ8 
kilku nowych parafji, rozpoczął starania o 
zatwierdzenie rzecz(tlly-ch 52 parafji i o za­
twierdzenie trzeob stanowisk djakonów, c~lellł 
tymczasowego die(lezjalnego zarz&dzauia we 

; E 

Tu się waluta zmieniaJ·a to dzięki temu, 
że stąd na plac ratuszowy nie wszyscy 
wyjdziemy. Dzięki temu, że stąd nie­
którzy wyruszą pod wrótnię Iwanowską 
i ani kroku dalej, milczenie staje się 
śmiesznie bezwartościową cyną. Tu tylko 
szczera gadatliwość ma wartość zlota~ 

(Do Dsta) 

- Mów wszystko szczerze odrazu. 
bo każę bić. 

OSET 
(obraca si~ gwaltownie twar?i1Y aD npieg<ivt 
~zepce w śmiertelnej zgrozie) 

- Między szpiegami... l'l.U$Ze !Owa-. 
rzyszef 

(Krzyczy) 

- Naprzyktad co do dawnego liro;; 
ł~ktu. w czasie s~kretnego pobytu mi­
nIstra w WarszaWIe. Pan to pamięta? 
Dawne czasy. Jego ekscelencja przyje­
chat cI? Warsza~ incognito, w towa­
rz~stwle t~lko }e~nego urzędnika, cho­
dZIł po najodleglejszych ulicach po Sta­
l"e~ mieście, codziennie bywał 'na obie­
d~le u Stępkowskiego... Czy wówczas 
me bywał' . pan na ulicy Orlej na pew­
Rem trzeci~m pięterku? Razem' Z Ostem? CZl t?m rueÓwzYCho?ził jeszcze pewien 
~ .'0w:ek'? . w CzłOWIek, .ciemny szatyn... Z kr I ll:uemem,:._ Anzelm? Co? Czy pan tam ( o uCieństwem) - Co się na mnie pchasz? 
nre przy~osł pewnego dnia kufereczka N' 1 
do podrozy, plaski.·ego,. z Anglji rodem? - le myś~ę się z wami dJudo ba- CtJ'tlerza go pieści~ w prawe ucn.o i od-
Pudełko był'o z Jasne) skóry z et. k' WIC, miesiącami czekać na łaskę, iebyś- trąca od siebie. Oset zatoczył się w lew~ 
tami ho~elów. w Nizzy, w interl:k~~ I cie prawdę zeznać raczyli! - l stronę· Agent Stasiek· uderza go w głOWI} 

- O niczem nie wiem! Nic want 
nie powiem! 

NACZELNIK 

- Dąsik! Cóż Vj tam dla parady 
stoisz? Ucisz tego zbója. Co on tu 
krzyki ..• fi'ła fronCIe mlalo kartę z ogromnemi (Do Osta) z tyłu i rzuca bezwładnegO na balustradę, Oset 

literami: Bertolinis Palace Hotel w" Nea- przez chwilę obwisł z bezwład.nemi rękoma na AGENT FLAŃTUS 
(do sąsiada)] polu. Pan pamięta to pudelko ? _ Czy będziesz nafychmias"fzezna" • balustradzie. Po chwili dźwignął si'il na nogi) l 

wał prawdę? I OSET ł., 
Cezarowie oDojE}tnie milczy, ja.kbyme sly­

sza.ł wC:l.le, :fe do niego mówią) 

. - C.? zawierało to pudelko? Ose~ 
,owleszs czy nie? 

(Oset :milczy) 

~""'_:C:-' Ja ~o?rie Wiem, co się tam znaj ... 
d~::o.~o. ~!og{bym szanownym panom 
Qt'~"dstaWlc cale wnętrze. Mógłbym sza­
m,\\::~~p panom zrobie ~niespodziankę i 
iKl:sta~nc do oczu tego ~trzGdego, który 

OSET f (bełkoce) 1 
I Ch #b #. - ~ • ł (zimno) 

- O niczem nie wiem; 

NACZELNIK 
- Czyś'.z mi!luzer.a strzelał do ge;; 

nerała? g 
OSET 
(wyniośle i zucli~lalG). _ . . 

::- Niema "na mnie żadnego dowodu:-

f ~ os yscle... cnocnyścle bUL.. I 
{ zabili... tp!samo... ! {Szpieg D~sfk wymierza Ostowi cios W 
ł . _ ipr!$W~ skroń, Oset r:z;u,ci! sf~ sko]tieIllllAniegO: 
I NACZELNIK f Vi tej samej chwili Chrypa uderzył go wleWl' 

(do -·Czarowica.) r Skroń. 82.;]1(;(;, zwany Bzlachcićem, wymierzył 
ł O"towi ilQll;;'.:ek. 

- To na pańską cześ6 uczta, pa':' ł 
. nie inspiratorze ludu do czynów re\\!o,:, } 
lucyjnych. "Porządek stary już się '.wali" ... ł" 

. Noto ja go podtrzymam! Jy1ilczenie je,st ł· 
zł'ofem1 ale nie zawsze i nie wszędzie. [ 

(!).~c. n.) 
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LWQwie.§ .~tlowoda synod uChwalił: przez to powiedział. Obecnie budują W 
łlst.anowić 62parafje p1'8WoBł1t.wne w Galioji, Ą.mery~ Jlla~m~ do kopania rowów, kt6-
duchownych w nich 'uznać tłl członkówdje- 1'8. WCIągu' Jednej. godziny wykopuje r6w 
cesji wołyńskiej, l1atanowió ,110etatowyoh s!rzelecki' długości 70 metrów. Przypuszcza 
Wtlkan&lów dla dllnho.wnycb. poawolióarcy- SU~, te ~;ma~na·dla' prac przyszań-
bisktlp&wi ElllogjuszowLI18. .aatanowienie je .. , taeła będZIe' mIała to samo zna.czenie co 
MilKę dwueh stanowisk dsieł8now.~ ,~arabinmaszyn.ow.y dia linl'i strzeleckieJ-. 

PismA --warszawskie nie iIutgtt-oesywi~ 
dodawae żadnych komentaoy do.powyższych . Rosy,iskij!nieC przed sądem. 

.. . Rrzed sądem wojennym w Gdańsku 
iIlf{)rma.eA.J·"O~POWladał rosyjski jeniec wojenny Osi po-

Samo.ola ochl"_~ w .. ncji;, . WICZ. Podług "Danziger Zeitung" napisał 
!fN. ll''1''-Presse& do-nosl: o~ do tony list, który kończył się słowa-
IOBiriewija Wledt>IDoati" "podajll s Ki.. nu: "Źono, pamiętaj o· cytrynie. którą ci 

jowa. że cotbienniepuybyw.ajątamtranspor.'pokazałem". Słowa te podpadły cenzurze 
ty osób, k.t6rez GaIieji zesłano drogI} admi~ 1 przekonan~ się niebawem, te Osipowicz 
nis1racyjną z powodu ioh"znebowaniasię na trzy strony hstu napisał sokiem cytryno-
Ezkod~ państwa". Odkfłdoabtana rosyjska wym, .czego na pierwszy rzut oka nie moż .. 
rozpoaz§ła lł\Voje czyunog~łw Galicji. trans- na zauważyć. Donosił więc żonie że do-
portują stamtąd 03 Sytrir JI powodu .. niepra- . stał się do niewoli 31 sierpnia pbd Tylżą 
womyślności* nietylko 6Honków intaligenoJi w Pr~sach W?chodnicb; jeńcom zle się po-
świeckiej i duehownej, lecz lULWet chłopów, wodu, bywają źle odżywiani, otrzymują 
jak np. wójta wsI Worońy w powięcie or.. ty!ko pół funta cbleba na cały dzień, a 
tyńskim. mIęSO. tylko co czwarty dzień, pracują przy 

Xbomball"dowanie kaścioła Marjac- kanale. D~lej. pis.ał, że. w całych Niem-
- . kiego. czech wymkme głód, mkomu nie wolno 

Czytamy w "Czasie": O fakcie tYm sJ?ożyć wi$cej niż pół funta chleba dzien­
nie wiele dotychczas w l(rakowie wjada... me. Z NIemcami wkr6tce si~ skończy z 
mo, musiał jednak się zdarzyć, skoro do- powodu głodu, cbociaż wojska jest dosyć. 
nosi o nim szczegołowo .. Neue FIeie Pres- Od dwóch tygodni. wysyłają wojska do 
seS w artykule StefanaZweigą., poświęco- l(rólewca. Tak pisał Osipowicz. Tymcza­
nym losowi Polski, a zamieszczonym w sem inny jeniec rosyjski, jako świadek ze-­
numerze świątecznym tego dziennika. znał, ~e jeńcy otrzymują mięso codziennie 

. P. Stefan Zweif? pisze o ~n!szczeniacb a <:hłeb~ również mają dosyć. Sąd skazał 
wOjennych na obszarze Polski 1 przytacza C?Sl~owlcza za oszczerstwo na 2 lata wi~ 
dosłownie: "W zrabowanych zamkach na- Zlema. 
gromadzono dzieła sztuki tak piękfte i tak Pożary fabl!"yk w Petel"abul"gu. 
cenne, jak w miastach belgijskich, a gra.. "Korespondent Rundscbau" donosi: 
nat, który zdruzgotał kościół Marjacki w Liczba pożarów fabryk w Petersbur .. 
Krakowie. zniszczył rzezby Wita Stwosza, gu wzrosła w ostatnim czasie do tego 
zniszczył nie mniej, niż granaty w Malines stopnia, że Wielka. Księżniczka Marja Pa .. 
lub w Lowanium". włowna poczuła się zniewoloną, zwołać 

Możemy na podstawie wizji lokalnej konferencję dla obradowania nad środkami 
zapewnić autora artykułu, że kościół Mar- zaradczymi. 
jacki stoi- nie naruszony, a z nim raZem W mowie swej w Czasie otwarcia 
ołtarz Wita Stwosza.· wielka Księżniczka podkreśliła, te szcze .. 

Austl"jacka poczta MW Królest.ie.... gółnie tażącym jest fakt, iż ąfia"rą poża~ 
Poczta aUsłrjacka i węgierska kuały rów padaj!} fabryki pracujące . dla celów 

wydrukować osobne snaczki dla Królestwa włljennych. Naczelnik miasta przypisywał, 
Pols..kiego.·- Sil to te IJame. snaozki, 00 W winę po~ar6w. niewystarczającym zarządze-. 
Bośnji z padohizml cesarza Franoiuka Jó-. niom bezpieczeństwa w Petersburgu, prze-
eeta. Na znaeslQl~h nadrukowsne jest liko.. dewszystkiem w zakładach fabrycznych. 
&to K. K. Feldpg&ł. W grudniu poczta au- W końcu oświadczyła W i e l k a 
Btrjacka załatw'ła do Królesiwa20,OOO prze .. - K si ~ ż n a, !e zwróci się osomśćie do mi~ 
bzóW. lIa og6łntł sumfl2, 7 Utiljou6w·· koron. nistra' spraw wewn~trznych i zażąda ener .. 
W stytllniu przesłała 62,OOOprzskazów pie- gicznych zarzł}dzeń przeciw temu 111 wybr'y~ 
Ilfętnyeb na aUlD.ł10, 1 miljcnew kor. ("BeT]. kQwi " , 
Lokalallz/') .. -, 

Pobór mł.dzie:iy •• rsz •• akiej. 

• Kurjer Warsz.· . Z dnia 18 marca 
donosi: Wczoraj młodZieźwarszawska u~ 
rodzona w roku 1895, otrzymała z PQUcji 
wezwanie,aby przedstawiła metryki . swoje 
i stawiła się w tych <1niachdo cyrkuł6w 
w cetu., ułotenia listy· popisowych przed 
najblitszym . poborem. Informacje w tym 
względzie zaznaczają, it naiblliszypob6r 
prawdopodobnie zacznie s~ w dniu 14 
maja r. b. Ale do poboru tego wezwana 
będzie młodzieŹ', urodzona między 18 s.ty~ 
unia 1891) roku, czyli kończąca lat 2€). W 
drnkim ternłinie, pmwdopodobnie jesiennym 
pow-01anahędzie reszta, ale ta:łc:Ze z wy .. 
jątkiem tych, którzy nie skończyli jeszcze 
lat dwutbie$t1'l, ci . bowiem stawać będą 
dopiero w [oku przyszłym w terminie nor .. 
maJnym lub przyspieszonym. 

. Kronika PDllbezl1a. 
Ruayfikacja .... iaał polskioh. 

SZTOKHOLM. W· sprawie wprowa .. 
dzenia, przez rząd rosyjski, samorządu do 
Królestwa Polskiego "Nowoje Wremja" do­
nosi: Wyborcy do zarządu miejsldego dzie­
~ si~ na8 grupy: do pierwszej naleŹli 
• mieszkańcy, rosjarnie,do .drugłej:żydzi, 
,f1o trzeCiej: polacy i mieszkańcy innych Jl8-' 
,rodowueci. 
: Grupy te tworzą oddzieme km:Je, 
Jdóre wybierajli swoich przedstawicieli. 

W miastach, gdzie liczba jydów wy­
nosi więcej niż połowę wszystkich miesz .. 
bńeów,może. być wybrańycbtylko 1/5 
przedstawicieli żydów,. w, pozostałych zaś 
miastach nie więcej niż' 1/10* ., . 

Gdyby do Kurji rosyjskiej we należało, 
n~~et. wi~~el a~ijeli 5 (osjan, mU~,1ł rów­
DleZ·1 om mteC" swego przedstawIcIela •. 

J~zykiem mzędowym B3mo.tządu jest 
lOIYiski;do rOflprnw jedne.kźemoże być 
aiyw. iJ~źyk pOlski. ' . ., 
Am-'·kataJaloybje ·masz,aJ'd o kapa-

. nia ~~wó_. . .' . 

~"V/'tg.« . dbnosiz Amsterdamu 
la ~am . . ,:' ,:gotterdamsehe' Com"ant"': 
rrNleda.~; iOs.wi1u1czył.·.pewien ~merykaninf 
,fe armjesprzymierzoilych,' odiywianemię ... 
tern ~ a~{raliskieru. i· Qszań+owanl! ame­
rykanskim .. d..ia_;....k~'.,; .. ~~t-·, ... t el -" 
• '. '4.1,",1'1;1#. .~ ym, . srz a 
Ją. na DletnCówgf111iat~mi amerykański­
,ill"-a każdy wie,~ęnie- WSzystko jeszcze 

Kalendarzyk" 
DZIŚ: Hermenegildy. 
JUTRO: Walerjaillli-
'MINIATURE. We wtorki! śobotypre­

mje:ry. 
KINEMATOGRAFY "Cseino· i .Odeon". 

We wtorki i soboty zwana. programu. .. 

WYPOzYCfu\.LNlE~ow. Krzew; Oświa. 
ty otwarte s~ w środę od godz. 4--6, W nie­
dZielqod godz. ll-ej-l-ej. 

WYPOŻYCZALNIA Tow, .. Wiedza" ot­
warta codziennie od g. '4-7, w niedziele l śWi'l­
ta. od g. 10-1. 

llalikimieislDłi i· sąsiedzka: 
Potrze"a .3000 I'CIJbołników, 

Według doniesienia Cesarsko Niemiec­
kiego Presydenta Policji, poszuknJę si~ na~ 
tychmiaat 3000 robotnrk9,w na kilkanaście 
tygodnJ. dlawykonauia robót ziemnyoh w 
paw.ym okl'l!gu PCłlski rosyjskiej, znajdują­

eym się w Jlllllądaie niemieołdm. 
Obok bezpłatnegu przejazdu do miejsca 

pracy i podróży powrotnej do Łodzi, okz]. 
ma)1l oni bespłatne pomieszczenie, srołowanie 
i wynagrodzenie dzienne 1,25 mk • 

Także podozas podrózy otrzymają oi lu .. 
elsie poiywienie., Po k,ażdej wypłaoie, ez~ść 

wynagrodze.nia Za pośrednic.twem Preeyd§um 
Polioyjnego wypłaći si~ w Łodzi osobom 
wskasanym przeli ro-botników, jako ich krewni. 

Zgłoszenia przyjmnje Bi~: Piotrkowska. 
Nr. 108, lewa .ofi<lyna, Spacerowa Nr. 21, 
Pllejasd N r. 34~. 

Sądy komorniane. 
. (e) Wczorajsze posiedzenie Towarzy­

stwa lIILokator" (Piotrkowska 91) poświę-
cone zostało sp ·s otwaroia Slłdów polu-
bownyoh (rozje .J ch)komol'nianycb. 

,Wob.radach tych przyjmowali równie21 
udział i zaproszeni wł!łścicieie nieruchomości • 
Doiyohczasowa praktyka zdołała jus wykazać 
. polytek i konieozność . utworzenia ipstytucji 
Ellttdów ,pzjEimczyeh komornianych. W To .. 
warzystwjelilL,okatoz" np.; polubownie załat" 
wiono .dotyol!ctas cały i!.l~ereg zailłrgów po .. 
międ~. w.łaśeicielami domów oras lokatorami, 
ku oJrftsti'onnemu zadOWOleniu. Zawarto sza .. 
feg nkła.dów#ua mocyktóryoh lokator zobo­
wiązywał się pillmiannia dotychozasQwł} IilWlł . 

saJegłośó Ba komorne uiścić właacitllelowl 
nieruchomości w rok po ukończeniu wojny ! 
allwsfciu pokoju. Ze swej strony właściciel 
nieruchomośoi !1lobowi&zywał się, źe w rasie 
nastąpienia. po wojnie ogólnej redukojj·c!ynsau 
Jromornianego, ohniiy 1 en równid VI sto .. 
muku Odnca!lym BW~ nalezno~ć. 

Ponieważ sądy polubowne istnieó malll 
niezależnie od instytucji slldowych urzędo­
wyob,n nawet 8Iłily pDlubowne rozjemcze w 
aprawach komornianych stanowić będl\ dla 
prsyssłych 8~6w wielktt pomoo, załstwiajlło 
polubownie sprawy i lilatargi komorniane, 
któr~ w przyszłej instytucji sądowniciejl stR­
BOW1l5 będ!l olbrzymi Ił wi~kszość i tlsuwajl!.o 
tym sposobem wiele balastu niepotrzebne go 
tymze instytucjom sądowym, przeto postano .. 
wiono, by slldy polubowne w jaknajkrótszym 
ozasie do i1lyeia powołać. 
. W oelu zabezpieczenIa interesów stron 

obydwu! skład osobisty sądów polubownyoh 
stanoWIć b~d~po dwóch przedstawioieli za­
równo lokatorów, jak i właśeieieIi nierucho .. 
mośoi, oraz superarbiter. Wobea oozakiwa­
nago nawału spraw zaproje'ktowano litworze .. 
nie licznych sądów komornianych w wielu 
puuktaeh miasta. Postaoowiono zwrócić się 
do Zarzijdn Stowarzyszenia właścicieli nie­
ruchomości z propozycją połączenia się z Tow. 
• Lokator" w akoji pojednawczej i wystawienia 

. ~ strony swej kandydatów na aędzi6w f 0-

JJemców. W razie jednakże, gdyby Stow. 
właścicieli nieruchomości unhyliło się od wspól­
nej akoji. nie wpłynie to na działalnośó BlJ:­
dów polubownyeb, gdyż wtedy do sądów po­
lubownych powołani zOlłtaną właściciele nie­
ruchomośei pOla Stowarzyszeniem. 

ZgOdę swą, na wJi!Jcie ndziału w Sądach 
polubownyoh wyraziło wielu znanych właści. 
cIeli nieruchomości, pomiędzy nimi p.}!. Adolf 
Landau, Hubert Miihle, Źurkowski. dr. dO" 
obelson i inni. 

Sł}dy polubowne .acznlł funkcjonowaó 
w ciągu bieząoego miesiąoa. 

. VI spl"awie za;noowianto-wania miasta .. 
. (g) W dniu wczorajszym wyjechało 

ktlku członków Komitetu obyWatelskiego 
do Poznania w cel u przyjęcia udziału w 
naradach, jakie się tam odbędą w sprawie 
zaprowiantowania Łodzi na czas dłuższy. 

Dla czego? 
Jeden z czytelników naszej "Gazety" 

P: Ciekawski, zapytuje za naszym pośred­
D1ctwem, dla czego mała szklanka piwa w 
reśtauracji botelu .. Victorja" kesztuje at 
15 kop., gdy duża szklanka piwa w bufe-. 
cie .Teatru Wielkiego kosztuje tyłko 10 kop.? 

Sprosta.anie. 

W kronice sobotniej naszej" Ga .. 
zety" o uj~ciu Jana Kiełkiewicza, ban­
dyty, który do spółki z kolegą, Jó­
zefem Lewandowskim okradł w Ra­
wie majstra rzeźnickiego, Jana Czaj-

, kę, . wkradła się pomyłka. Rzecz si~ 
miała tak: Czajka w poszukiwaniu 
za rabusiami udał się do Łodzi, za­
bierając do pomocy ze sobą Stani­
sława Ciesiulskiego, jako znającego 
dobrze Łódź. 

W Piątek Ciesiulski razem z 
Czajką spotkał Kiełkiewicza na ulicy 
Sredniej, naprzeciw Helenowa i do­
prowadził go do restallracji przy u­
lic," Widzewskiej i ~redniej, gdzie je­
den z nich zajął Kiełkiewicza roz­
mową, a drugi, CiesiulskI, pobiegł 
do II-ej dzielnicy przy ulicy Sred .. 
mej nr. 16, tądając pomocy milicji. 
Ta ostatnia, na. żądanie CiesiuIskiego, 
,w restauracji. zaaresztowała Kiełkie-
wieza. 

Przy Kiełkiewiczu znaleziono 2867 
rubU gotówką-

U.t gończy_ 
(o) Milicja poszukuje zbiegłego w dniu 

6 b. m. z wil}zienit\ łódzkiego aresdanta 21 
letniego Szlamy brae!a Łopa~a, zamieszkałe­
go przy ul. Ciemnej na Bałutaoh. 

Obława. 

(o) Wskutek ustawicznie powtarzająoyĆb 
siQ napadów nocnych i strzałów na fl1ukcjo­
narjuszów miliojlobywatelskiej w I dzielni­
oy, nocy wczor3jszej zorganizowano wielk~ 
obław~ na krańoach Bał at. Obława objęła 
gniazdo opryszków, ulice Głowaoką, Nowo .. 
Marysińską i Nowo.Odkryt!l&. Rezultatem o­
bławy był połów kilkudziesięciu podejrzanych 
indywiduów, prostytuieJr, złodziejów i t. p. 
Przy tej sposobności ujęto wraz z kochankl\ 
ucztującego i zdawna poszukiwanego złoozyń .. 
c~ Bolesława Łysakowskiego. 

Krach:ież w fabryce. 
(o) Z fabryki Markusa Fiksa przy ul. 

Nowo-Cegielnianej Nr. 8 niewykryci złorJzyń· 
oy dokonali . kradzieży pasów transmisyjnypb, 
na. snm!} 600 rubli. 

Kl"adziei: .. tramwaju. 
(o) Prokurentowi firmy Emil Eisert, p. 

Oswaldowi Krusche, zamieszkałemu przy ul. 

Zachodniej 65. skradziono w wagonie tram .. 
waju pomiędzy ul. Andrzeja i Cegielnianą. 
portfel, w którym zaajdowa.!e si~ 600 mA­
rek, pASsport i dow~dy osobiste. 

Teatr m 
!Benefis p. Józefa PUal"skieg.,. 

Niedzielny benefis p. PiIllrskiego pa .. 
wiódł si~ bardzo dobus; Ucznie llgromadzona 
publiczność li! zapartym oddechem patrzała 
np, tent pełen grozy, obrafi a zycia rosyj .. 
e~q~ • 

Wprawdzie zespół .,zJednoczonych" nie 
PQlliada talentów, nadajĄcych si~ do ról drac 

matycznyoh) jednak ,zdolny artysta li każdej 
roli potmfl wykrzesać pra~dę. 

Zasługa ataraull(Ij w,stawy spad,> na pa­
na Szarkowskiego. który sztukQ wyrezyse­
rowal. 

Benefisant wystlłpił w roli Nikity, kre­
owanej niegdyś przez Mielawskiego i wywią.­
zał si~ Jl trudnego zadania zadawalniająco. 
Pan PiJarski w niedzielnym benefisie znajd~ie 
napewno pobudk~ do da16zej nstalnej pracy 
na niwie sztuki narOdowej. 

Z teatru "Miniature" • 
Nader Bsjmuj!\co przedstawia się dzisiaj .. 

szy program w sympatycznym teatrzyku "Mil 
niatnrs". Arcy wesola farsa w 1 akcie 
,.Mój pech" na prośbę publiozności, zostaje 
nadal na afISZU do soboty, zaś wohodzi da 
repertuaru l-o aktowa komedja li iyciaicy" 
gfmerji artystycznej "Dzieoi Muzy" • .którą to 
komedję artyści grali Ił duz) m powodzeniem, 
w Teatrze Wielkim. 

W urcczej lO Wi"zanc.e" na tle przepyu­
nej dekoracji ukażą się zupełnie nowe atrak .. 
cje. Artyści,lioz!\C na poparcie publinzności, 
dokładają usilnyoh starań, aby zadowolni.cS 
Pp. amatorów tego sympatyoznego teatru. 

Koncerty w Helenowje . 

Zarząd Helenowa zamierza publiczno­
ści naszej zgotować w czasie nadchodzącego 
lata niezwykłą biesiadę muzyczną i w tym 
celu polecił dyrektorowi muzyki p. Ale­
ksandrowi Tiirnerowi zorganizowanie or­
kiestry symfonicznej, która koncertować 
będzie codziennie w uroczym parku Hele­
nowskim. Administracja nie mogła mieć 
szczęśliwszej myśli, gdyż p. Tiirner znany 
jest w całem mieście, jako wybitny mu .. 
zyk, a bezsprzecznie jako najzdolniejszy 
dyrygent. Niewątpliwie potrafi on' pozyskać 
dla orkiestry swojej najzdolniejsze siły~ 
Jak się dowiadujemy, zamierza on wystą .. 
pić raz na tydzień z koncertem symfo­
niczn ym, mianowicie w piątki. 

Sezon rozpocznie się 8 maja i trwać 
będzie do I września. Przy sposobności 
podzielimy się z Sz. Czytelnikami bliż. 
szymł szczegółami. 

Skrzynka do lis~ów .. 
-:--

Szanowny Panie Redaktorze! 

Wobec wzmianki w Nr. 86 "Gaze .. 
ty Łódzkiej", jakobym wybrany został na 
naczelnika IV dzielnicy, najuprzejmiej mam 
zaszczyt prosić o łaskawe sprostowanie tej­
że, gdyż wiadomość ta nie odpowiada rze­
czywistości, bo ja nie przestałem dalej być 
pomocnikiem naczelnika dzielnicy. 

Dziękując z góry za grzeczność, po­
zostaję 

t poważaniem 

E. BrykaIski. 
(Wiadomość o nominacji p. Brykał .. 

skiego powtórzyliśmy za "N. Kurjerem 
Łódzkim). Przyp. Redakcji. 

Pruwo karne. 
Dla obszarów Polski rosyjskiej, pod. 

Iegajf!icycb niemieckiej adminisLracji, poza­
stalą co do prawa karnego i nadal dotych" 
Cl'lasowe normy prawne, a mianowicie obo­
wiązuje i nadal potwierdzony dnia 22 mar .. 
ca rosyjski kodeks karny, o ile osobne: 
rozporządzenia nie zmienią takowego. 

Obywatele Rzeszy niemieckiej, którl!y 
w czasie popełnienia czynu karygodnego, 
mieszkają lub zazwyczaj przebywają w 
Rzeszy niemieckiej. z powodu czynu ka­
ry godnego, popełnionego na obszarze, bę­
dąnym pod niemiecką adminiEtracją, podle .. 
gają obowiązujł}cym W Niemczech i Pru­
sach prawne-karnym przepisom z zastrze­
żeniem, że dla tego rodzaju Epraw kom­
petentnemi są: zawsze sąd?, o'kręgow~. ~'G 
samo odnosi się także do mnych OBab, lEI .. 
żeli jedno eto samo pOi:itępowanie karne 
zwraca się przeciwko obywatelom. Rzeszy 
niemieckiej wyżej oznaczonej kategorji i 
przeciwko tymże osobom. 

Przepis § 2 rosyjskiego kodeksu kar .. 
nego zastępuje się nnstępujlll:Blll poatl\:G!t 
wieniem: 
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Na czyny karygOO:ne ustanawia si~ n~ 
Bt~pne kary: 

1. Kara śmierci, 
2. D'Om karny, 
3. Więzienie, 
4. Areszt, 
5. Kara pjeni~żna. 

Naczelnikowi s.dministraeji cywilnej 
pl'Z}sługuje prawo użycia OBoby,prawoa 
macnie skaz8sej na kar~ wi~ną. do ro­
bót, Wfkolływanych w pub1ica.ny~ intere­
sie i wydania bliższych zarz~z~n. 

O ile w rosyjskim kodeksIe karnym 
zagrożone są kary robó~ przymusowyc~ l~b 
zesłania do robót osadnIczych, zastępuje le 
dom karny, o He zagrożou1ł jest kara do .. 
mu poprawy, miejsce jej zastępuje kara 
więzienna. . 

Kara domu karnego jest dozywotni~ 
lub czasową. Najwyższa c~sowa kara w 
nomu karnym wynosi piętnaśoie lat, naj· 
niższa rok. Na dożywotny dom karny wy­
rokować wolno tylko w ciężkich przypad­
kach. O sposobie wykonania kary domu 
karnego ';ydane b~d~ osobne postano­
wienia. 

.leżeli zachodzą okoliczności łagodzą,. 
ce, natenozas zamiast domu karnego zawy­
rokowaną być może kara więzienna. 

Najwyższa kara więzienna wynosi pięć 
lat, najniższa dzień. 

Wszelkie kary pieniężne wpływaj:} do 
kasy admi nistracji cywilnej. ' 

Ustęp 1 § 63 rosyjskiego kodeksu 
karnego otrzymuje następujące brzmienie: 

»Przy łączeniu i poUczaniu kar, 
sześciomiesięczna kara dom.u kar­
nego równorzędną Jest z półroczną 
karą więzienną, dwnletnią karą 
forteczną i czteroletnim aresztem". 

Stosowane nie będą następujące po­
stanowienb rosyjskiego kodeksu karnego: 
§§ 8, 15, 16, 17, 18,23, 29, 57. óS, 72, 
99 do 119, 179 do 192, 259. 

'Ze szczególną rozwagą należy postę­
pować r~zy zastosowaniu wszystkioh tych 
przepisów,które mają na celu oohronę pan .. 
stwowego i społecznego porządku pod pa .. 
nowaniem rosyjskiem. Tego rodzaju posta· 
nowiania, o ile nie zostały zniesione, obo­
wiązują nu.dal z tem zastrzeżeniem, że przy 
ich sto8owaniu winny być nwzględnione 
zmienione okoliczności, wynikające z za­
prowadzenia lllemieckiej adminiBtracji i 21 
'celów, przez administrację tfJ zamierzo­
nych. 

Zbrodnie, zagrożone karami w §§ 453, 
454, 455, 456, 467, 471, 472, 555,562, 563, 
564, [84, 489 rosyjskiego kodeksu karnego 
- nie naruszając ogólnych pi'zepisów O oko­
liczności3ch lagodzących (§ 4) - karane 
być winny czasowym lub dożywotnim ao .. 
mem karnym; atoli i kara śmierci może 
być zastosowaną, jeżeli odpowiednio do 
po}oźen!a. danego wypadku uważa j~ się 
za właSClwa. 

Postan"owienie § 527 cyfr. 1 rosyjskie­
go ko.deksu kurnego zastępują następujące 
przeplsy: 

"Więzieniem nie niżej mi~siaca 
kar~ny będzie mE;lżczyzna, który ·od 
kobIety, prowa.dzącej nierząd zawo­
dowy, przy wyzyskiwaniu jej niemo-

GAZETA ł.ODZKA. Nr. 87. 

Kółko ArtysWw Polskkh pod:x::run~ Stefan Szoshmda. ,~ We wtorek, środ~ czwartek i piątek-
Cześć I. '~ . (zę~( IL 'I' Część m. 

D II Gl M n komedJa. w 1 akcie W·, kPieśni lmloW', e (ohór), pic-' O" JW pech Farsa w 1 akcie ~ nem II"" przez , łązaH au ~enki, de~maeje. satyry , francnski~ :B. G. 
, , UL Fra.nc. Domnlka. • 'l monolugL - - - - • • '. 
Początek C) g. 7 .. ej WleCZ_; a .. niedziele li święt"" c g. 4 .. ej pp. Ceny miejsc od 50 dO' 10 kop, We wlorka ił SIO_t,. pl"em~ 

ram-ego zarobk()wania, pobiera gnpeł. 
ne hib 'częBciowe utrzymanie. lub 
który takiej kobiecie nah'gowo albo 
dla własnego pożytku 'udziela ochrony 
pod względem wykonania niemt\ralne. 
go zawodu) albo wspiera ją (nałożnik) 
w jakibądz sposób." 
Jeżeli nałożnik jest m~żem takiej ko­

biety lub jeżeli za pomocą gwałtu albo 
gróźb zniewala kobiet~ do wykonywania 
niemoralnego zawodu; następuje karawil}­
zienna nie ńiżei roku. 

Rozporz1łdzenie niniejsze wchodzi w 
życie z dniem 1 kwietnia 1915, 

, Gł ÓW n a kwater ła, dnia 21 marca 1915. 

Naćzelny wódz n~ wschodzie 
von Hindenbur-g, 
generał-feldmarszałek. 

Promo E9roUne. 
Na. obszarze Polski rosyjskiej, pOdle­

gają.cych niemieckiej aaministraeii, obowiąd 
zuje nadal obecne prawo ouywatelskie 
(prawo cywilne), włącznie prawa handlo­
wego i prawa wekslowego, o ile oBobne 
zarządzenia nie zawierają odmiennych po­
stanowień. 

We wszystkich sprawach prawnych, 
w których uczestniczą osoby jurystyczne i 
podobne osoby prawne, nie mają.ce w da­
nej chwili prawnego zastępcy, s~d na wnio­
sek lub z urzędu wyznacza zastępcę. Prze­
pis ten obowiązuje mianowicie także w ta­
kich wypadkach, w których dotąd zastępc~ 
była .. Prokuratorja w Król. Polskiem." 

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w 
życie z dniem 1 kwietnia 1915. 

Główna kwatera, dnia 21marća1915. 

Naczelny wódz na wschodzie 
vo n H i n d e n b u.rg, 
generał-feldmarszałek. 

Pmooo hipoteczne I gruntowe. 
Dla spraw ksiąg hipotecznych i grun­

towych na obszarach Polski rosyjskiej pod 
niemiecką admjnistra~ą obowiązuje nadal 
obecne prawo, o ile rozporządzenia go nie 
zmieniają. 

Jeżeli skutkiem niepokOjów wojennych, 
lub 21 innego powodu księga hipoteczna 
zniszczonl:ls została, albo dla sądu jest nie­
dostępną lub trudno dostępną. sąd mimo 
to winien załatwić wszystkie akta. prawne, 
dotyczące gruntu. o ile bez księgi hipotecz­
nej można to uskutecznić. Mianowicie 
przyjmowanie oświadczen, które, dotyczą 
gruntu i jego stosunków prawnych, nie 
może doznawać przeszkody skutkiem te­
go, że zapisanie do księgi hipotecznej nie 
mogło być dokonane we właściwym czasie. 

Sąd ze względu na akt prawny. który 
ma być załatwiony, zaż~dać może potrzeb­
nych wyjaśnień, wogóle zarządzić może' 
wszelkie właściwe środki, mianowicie prze­
słuchanie świadków i inne dochodzenia. 

Ze względu na powstańie, ' zmianę i 
zanik praw, dotyczących gruntu, jako też 

ze względu na zasady publicznej will.ry dla. 
ksiąg hipotecznych. obowi!ł2iuje nadalistnie' 
j~ce prawo. 

Rozporządzenie niniejsze wchodzi ~w 
życie z dniem 1 kwietnia 1915. 

Główna kwatera, dnia 21 marca 1915. 

Naczelny wódz na wschodzie 
von H i n d e fi b u r g, 
general. feldmarszałek. 

SprU(łJ9 konkurSOld!. 
Na obszarach Polski rosyjskiej, pod­

legających niemieckiej administracji, stosu­
ją, t3i~ nadal przepisy istniejącego prawa 
konkursowego, O ile poniższe zarządzenia 
nie ustanawiaj~ zmian. 

Dla prowadzenia postępowania kon­
kursowego kompetentny jest Blłd okręgo­
wy. Komis31"Zem konknrsowym jest prze­
wodniczący sądu okręgowego. który w 
miarę potrzeby zamianować winien jednego 
lub kilku zawiadowców konkursowych. 

Przeciwko rGzstrzygnięciu slidu kon­
kursowego i komisarza konkursowego nie 
ma środka prawnego. 

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w 
zycie z dniem 1 kwietnia 1915. 

Główna kwatera, dnia 21 mnl'ca1915. 

Naczelny WQdz na wschodzie 
von li i n d e D b u r g. 
generał-feldmarszałek. 

R03mai 
Śp i!61111'alczkąkaball"ebnw3 kapralem. 

W lazaretach francuskich urządzają wybitni 
artyści przedstawienia kabaretowe i teatral­
ne, celem rozweselenia rannych żołni.e" 
rzy.Jedna z paryskich artystek kabareto­
wych, panna Eugenja Duffet, zyskała sobie 
dzięki temu ogromną popularność wśród 
żołnierzy, którzy też chcą okazać swą 
wdzięczność, zgotowali jej niezwykle miłą 
i oryginalną owację. 

Po jednem z przedstawień w lazare­
cie wojskowym, mieszczącym się w bu­
dynku domu towarowego "Loworze" wy-. 
stąpił na estradę pewien ranny żołnierz i 
wygłosił następującą przemowę: 

Koledzy! Jut od całego szeregu mie­
sięcy zachwyca nas panna Eugenja Duffet 
swemi produkcjami, sądzę więc, że niko­
go nie zadziwi mój wniosek, aby ją na 
dowód naszych sympatji i wdzięczności 
,zamianować-kapralem! Kto jest za tym 
wnioskiem, zecbce podnieść rękęl" 

W jednej chwili Ylzniosło się w górę 
600 rąk i ze wszystkich piersi wydarł się 
okrzyk pełen entuzjazmu i radości. Wobec 
tego mówca poprzedni raz jeszcze zabrał 
głos: "Panno Eugenjo Duffetl Na mocy 
jednogłośnej uchwały mianujemy panią 
kapralem"! 

. Zaraz po tem pielęgniarki przyszyły 
jej na sukni czerwone sukienne oznaki 
kapralskie i wręczono' jej specjalny dy-

płom, przygotowany przez jednegQlc,z ran-, 
nych jeszcze dnia poprzedniego. 

W gorących sło~ach P?dziękow~ 
artystka za odznaczeme, dodając, ~e ni~ 
zapomni o niem nigdy w życiu i te,~ 
~sze starać si~ będzie okazać gminą teJl 
mezwykłego zaszczytu. ' ~, 

Rekord wojennooipoda::hnn:rs 

W szpitalu wojskowym w Kołobrz~ 
znajduje się obecnie ranny żołnierzni~:5 
miecki, który ma 14 braci na froncie bojO:; 
wym. Sześciu z nich poszło do wojska j~ 
ko ochotnicy. Ojciec tych 15 synów-żoł­
nierzy ma jeszcze 3 córki - razem tedy 
18 dzieci. 

WieUde jajlu, .. 

W nowej sali Muzeum zoologicznego w 
Monachjum znajduje się najwi~k!!ze jajko,ja­
kia dQtychczfls znaleziono. Pochodzi ono, jak 
pisze "Milnehener Naneste Nachriobten" 04 
ptaka kolosalnego lub AephornisfI.wymarle­
go rodzaju ptaka, zyjącego kiedyś na Mada. 
gaskarze, trzykrotnie większego od strusia. 
, PrawdopOdobnie ptak ten znikł w c ..... 

sie dość późnym, {} czam Bwiadczą stosun­
kowo świeże ślady "skamieniałych" od\lisków 
jego olbrzymich nóg. Resztki kości znale. 
ziono dotychczas w małej ilości. częśoiej spo­
tyka się jaja wynoszące tł15 miHmehów, w 
przecięcin podłuznem i 225 milimetrów grn­
bości. Jeh zawartość odpowiada mniejwit­
cej 130 jajom knrzym. Jeieli ptak ten żył 
jeslIcze W czasach historycznych, to jest Olł 
identyczny z legendarnym ptakiem, o któfHJl 
mowa w hajkach arabskich. Nietylko wiel" 
kością podpadaj!\ te jajka, leo51 także tem,~ 
Sił wybornie zachowane. Znajciowały się one 
w mułe stwardniałym, który uniemoiliwial 
przystęp powietrza. 

Z biegiem czasu dostały si(l mineralne 
cząstki mułu do wnętrza i zastąpHyrozkła. 
dające się białko i ŻÓłtko. Tam. gdzie sko­
rapa c21~śei!\ zewnętrzną leżała Vi mule, odo 
cisnęła się wiernie. Jeżeli mineralne cząstki 
mułu nie wcisnęły sif,l do wnętrza, wówczas 
skorupa zniszczała. W tym wypadku powsta­
wała w miejsce skorupy dokładna forma jaja. 
za pomocą której mozna było ja w gipai~ 
odlać. 

Na pytanie, jaki jest wiek jaf skamie­
niałych, trudno odpowiedzieć, ponieważ wien 
warstwy l'iiemj, 'IN której je znaleziono nie 
mozna dokladniEł określić. Jako jajo naj. 
wi~ksze uwaźa si~ ~naieziony przed, killm 
laty w Arizonie w twardej masie' wapiennej 
egzemplarz zachowany najdokładniej. Wiek' 
warstwy wapiennej określa Bi~ na 8 mj.. 
Ijony lat. 

","-.. ,:::~<!;:~"~""'~"".a.:::"~~""'--~-=""""""'~ 
~~---~~~~~-~"=~~=----~~;,,~ 

$ Żadeicie He "IDRO(JJIE" : 
~ Herbata zdrowia. jest oszczędna i zdrowsza : 
91 niź wszelkie inne gatunki herbaty próba \li 
~ gratis cena 1 funta 50 kop. ' ~ 
\!J Agenci mogą się zgłaszać. GłównY'1 
91 reprezentant na Łódź i okolicę S. Flatto, W 
\ Łódź ul. Główna li 58_ róg Jnljnsza. \ił 
~~~~~~~.:::~~cc~.:::~~~~~-~.:::--_· 8 -v~~~~ __ ~~ __ ~~~~_~~~~~~~~~ 
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Z powodu wielkiego powodzenia przez dni kilka 
Najlepszv.?braz fti'ł" Milii1snD wybryki młodości 

z serJl Hill li Ull~i" wesoła farsa w Sak. 

~~.~~.}OC~ 

"I Alini" 
Najtańsze żródłol 

I 
ponadto 110. Ił. SERJA WOJIIY II 

~~~a T!ii'lilei1kn~r 
PiG'~rkowska .Ni &64 II 

przyjmuje obecnie rano 8-9 i po poł.2-4. 
Niedziele i świ~ta tylko rano. 

e=e:e=III=iD:ilii=e=iiiI=e=e=lel=l1i!=e:m=e:liI:fj:II=e:lIl:e 
Ił ł1 

ł a ci I i. 
~ . 
'l'ł ze znajomOŚCill/ języka niemieckiego po- M 
" trzebny na l i pół godz. dziennie do • 
llIiI przygotowania ucznia 4 klasy gimnazjum Ił 
i kl~sycznego. Oferty lladsyłać do Ad. Gaz. ~ 
M Łodz. z podaniem dokładnych. warunków. f: 
11 llIiI 
f@=li!I:e:liI:e=II:~:I!I:e:l!!I:lel=li!I=.:1Il=8:1II:G.t.:II:~IIII=e 

[trilA NOWOŚCI 
ul. Dzielna H~ 18" 

: poI~ca wielki wybór książek r 
polskich, niemieckich, ł'osyjskich 

i fran«;luskich. 

Pasta do włośów, wzmacnia je l 
chroni od powtórzenia. si~ łupieżu. 
~aleca się do codziennego nzytku. 

Żądać w składach. aptecznych, per­
fumerjach i zakładach fryzjerskich. . 

Najtaniej nabyć mo2;na. hurto.o i de­
talicznie wszel~e kasze, mąkę, ryt. 

groch., culner, faryne, sól. 
=== Piotrkowska.M i45. = 
UWAGA: prawa oficyna, 2-ie wejście, 

, 2-le piętro, mieszkanieM. ' 

Cygara, tytonie, papierosy, gilzy i machorq 
tanio można dostać u Hermana, l'iotrkow-

ska 35 m. 33. 3139 

Wóz. półtorak sprzedam tanio Ruda Pabja.­
nicka między Placem wyścigowym a jatą,. 

Chłosta. 63-3 

Tytuń mia.fki do sprzedania 95 kop f .Tnlju-
sza 3. Gutwilen. 73-2 

PoszukUj? się zdOlnej. nauczycfelkido niem~ee­
kiego l. matematykI. Oferty pod "LekCJe"", 

59-:3 

Karol i Stanisława Kostrzewa zgubili paszport 
wydany z gm. Wołowice pow. P..awskiege 

gn.b. Piotrko~skiej za m 153: .,' . '10--1 

W, ładysła~ 3. ŚUwkowska, zgubiła kartę 0,' 
pa~zportu, wydam!: z fabrYki L Kutmana. 

" 75--1 

S r O €i k a II Przejazdą, 
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